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Wiadomości zagraniczne.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 17. Stycznia.

Układy z Ibrah irnem  Baszą odbywają się 
c zy n n ie ;  stoi on przy K oniah , i czeka ich w y­
padku, Sułtan odprawia codzień wielką radę 
Ministrów, i zdaje się być przerażonym  dozna- 
r e m i  klęskami; n ieustannie  atoli zajęty jest za­
pobieganiem  złym skutkom. Gdyby m ógł się 
oddalić bez narażenia spokojności s tolicy, i 
spuścić się na wojsko , które jeszcze posiada, 
nieotnieszkałby osobiście ruszyć na czele jego, 
i probować szczęścia wojennego. Najw iern ie j­
si słudzy jego obawiając się zabu rzeń ,  gdyby 
w  tej krytycznej chwili opuścił s to licę , błagają 
g o , aby pozostał n;, miejscu. Tym czasem  wy­
słano Tatarów  do wszystkich wiernych Baszów.

_ i ____________________   ~  *

za pokonanego. W  zbrojowni daje się ciągle 
postrzegać wielka czynność, uzbrajają wszystkie 
okręty znajdujące się w porcie. Nareszcie 
zm nie jszone  od dawna dochody Porty zostały 
zupe łn ie  wycieńczone przez ostatnie wypadki, 
i trudno  zgadnąć, jak z tak szczuplemi zasoba­
mi można było dotąd opędzać wydatki wojen­
ne .  Sułtan zastawił wprawdzie większą część 
klejnotów swoich u kupców chrześciańskich; 
lecz zaliczone sum m y niewystarczyły na wyży­
wienie wojska w polu s to ją c e g o , '  nawet p rzez  
dwa m iesiące .

W  ostatnim N um . G a z e t y  R z ą d o w e j  czy­
tam y: D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  donosi: 
„S tosow nie do wiadomości z Konstantynopola 
pod d. 30. S tycznia, które nadzwyczajną drogą 
do W iedn ia  nadeszły , miał Ibrahim  Basza

w , * , ' -------  - . j . - u . muw , komissarzotn tureckim dn. 2. Stycznia w skutek
Jrh rn o ln ik  - rony łronu . P rzy  pomocy postanowień Sultana wysłanym do obozu jego

-  Y Jeszc?e . w .krótkim czasie zebrać końcem  przełożenia mu zawieszenia b ro n i ,  o-
św iadczyć ,  iż się  n ie m o ż e  uroczyście  obowią- 
zać  d o  pozostan ia  na  m ie jsc u ,  chociaż w isto 
c ie od  dn. 31. G ru d n .  w k tó ry m  ow e w alne od 
n ió s ł  zw yc ięz tw o, dalej się n ie p o su n ą ł ,  i z g l ó  
w n ą  kw ate rą  swoją spoko jn ie  w K o n ia h  pozo  
stał. —  W y g lą d a n o  w S tam bule  wkrótce wia 
dom ośc i  o p rzybyc iu  H ali la  Baszy  i C esarsko  
Rossy jsk iego  G.enerał-  P o ru c z n ik a  M u ra w ie w a

J  V^aaiC z e o r a c
z n a c z n ą  a rm tą ,  co j e d n a k  b y łoby  tylko słabym 
r a tu n k ie m ,  gdyż  na j lepsze  wojsko w yszło  
z W ie lk im  W e z y r e m , a resz ta  n ie jes t an i  do« 
syc w yćw iczoną w m u s t rz e ,  a n iu o rg a n iz o w a n ą .  
O s o b y  więc na jsw iadom sze  rzeczy m n ie m a ją ,  
i i  trzeba  u ledz  o k o l icznośc iom  i n ie z w ło c z n ie  
p o je d n a ć  się z M e h e d e m  A l im .  T ak też n a -  
s tą p i ,  lu b o  p rzy k ro  je s t  Su łtanow i uważać s ię
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«3o  A le x a nd r y i  i t u sz on o  sob ie  p o w sz e ch n i e ,  
ź e  pose ls two to do p rzy jaznego  uchylen ia  za ­
t a rgó w  mi ęd zy  Portą i W i c e  - Kró lem E g i p t u  
zachodz ąc ych  d op ro wa dz i .4*

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  dn ia  6. L u t e g o .

J e d n a  z tu t e j szych  gazet  d on o s i  o ode b ra n e j  
t u  w ia d o m o ś c i , źe Kroi  Grecki  Ot to  p rzyby ł  
szczęśl iwie i w d o b r e m  zd ro w iu  do N au p l i t ;  ta 
j e d na k  wiadomość zdaje s ię  być zawczesną.

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dn ia  14. L u te g o .

W  dz i s ie j szym H a n d e l s b l a d  czy tamy,  
co  n a s t ę p u j e :  „ W e d l e  na j świeższych  d o n i e ­
s i e ń  o s t an ie  uk ła dó w  w L o n d y n i e  zda je  s ię ,  
Źe na dz ie ja  p r z y ja z n e g o  za ł a twien i a  sp raw 
b o l e ń d t r sk o -b e lg i j e k ic h  nieziści  s ię  w tak k ró ­
tkim cz a s ie ,  jak s ię  t ego sp o d z ie w a n o .  Mo-  
wa Króla  A n g i e l s k i e g o ,  zagajająca p o s i e d z e ­
n i e  P a r l a m e n t u ,  n i e za spo ko t ł a  „ c ze k iw ań  
w z g l ę d e m  wie lu  p r z e d m io tó w ,  o b c h o d z ą c y c h  
pas  w na j w y ż sz y m  s to pn iu .  W sz a k ż e  j e s t  ta 
m o w a  do ty c h cz as  j e d y n y m  ak t em u r z ę d o ­
w y m ,  z k tó rego  n ie k tó re  p r z y n a j m n i e j  w n i o ­
ski o domys łów,em p o ł o ż e n i u  sp ra w  nas zych  
w y p r o w a d z a ć  m o ż e m y ,  t, j. źe t r u d n o śc i  d o ­
t ąd n i e u c h y l o n e  i i e  uk łady ciągle się to<»ą. 
  j a k i e m i ż  w ido kam i  m o ż e  so b ie  po d w u l e ­
tn ic h  d o ś w ia d c z e n ia c h  H o i a n d y a  j e szcze  p o ­
c h l e b i a ć ?  Cóż  po mo gły  n a m ,  sz cz e rz e  m ó ­
wiąc ,  wszystkie na sz e  of i a r y? T u s z ą e  sob ie ,  
źe  p r ze z  s ta łość naszę  czego ś  l e p sz e g o  dos tą ­
p i m y ,  n ie szc zęś c i e  na sz e  ty lko  p og o r sz y l i ­
śm y .  N i e p o w i n n i ś m y  więc  t e raz  n a n o w o  
z r y w ać  uk ła dó w  z a w i ą z a u y c h ,  ani  s ię  w zb r a ­
n ia ć  p r z y z w o l e n ia  na owe  24 a r tyku ły .  M u s i ­
m y  o n e  p rzy jąć ,  cho ć by śm y  mie l i  takim s p o s o ­
b e m  p on ie ść  us z cz e r be k  na c ł ach S k a ld ow ycb ,  
aby  d łu ż sz e  w z b r a n i a n i e  s ię  Dienas tręczyło  
p r z e m o ż n y m  p r z e c iw n ik o m  sp o so bn o śc i  wy­
darc ia  H o l a n d y i  b e z w a r u n k o w o  p raw a  d o m a ­
g a n i a  s ię  cła t akowego .  U s t ą p i e n i e  w tej 
m i e r z e  korzys tn ie j sze  n i e r ó w u i e  od  t rwałośc i  
o b e c n e g o  s t a n u  w o j e n n e g o ,  a lbo p o ś w ię c e ­
n i a  H o l a n d y i  p rze z  p o ł ą c z e n i e  onej  p o w t ó r ­
n e  z  Be lgią .  R a d z i m y  więc  po  gorzk ich  d o ­
ś w i a d c z e n i a c h ,  aby  u c z y n ić  of iarę j a k ą , r o ­
z u m i e  s i ę ,  która s i ę  zgadza  z h o n o r e m ,  pa- 
gfloistnością i p r aw am i  o jc zyz ny .

F  r  a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n ia  9. Lu te go .

T e m p s  i K o n s t y t u c y o n i s t a  o b s z e r n e  
za mi eś c i ły  o p i s a n ie  wielkiej  ucz ty,  dane j  on e -  
gda j  p rze z  P re z e sa  I z b y  D e p u t o w a n y c h  na  
$eeść  a r m i i  p ó łn o c n e j .  Z a s t ę p o w a l i  ( en  k o r ­

pus a rmi i  Xiąź ę ta  Orleański i Nemurski, M a r ­
sza łek G e r a r d ,  G e n e r a ło w ie  H a x o ,  N e i g r e ,  
St. C y r - Nu gue s ,  Sebas t ian!  i wielu  P u ł k o w n i ­
ków.  Było  też na  n ie j  kilku i n n y c h  G e n e r a ­
łó w  i P a r ó w ,  wie lu D e p u t o w a n y c h  i ma la r z  
H o r a c y  V e r n e t ,  który zd ob y c ie  cy tadel i  uczy.  
n i  p r z e d m i o t e m  wie lk iego  o b r a z u  h i s to ry ­
c z n e g o .  O b y d w ó c h  X ią ż ą t  witali p rzy  wni j .  
ś c iu  P r e z e s  i W i c e - P r e z e s  I z b y  D e p u t o w a .  
n y c h ;  muz y k a  wojskowa grała p u ś ń : „ O upeu t 
on etre m ieux .“  P rz y  s tole wniós ł  P.  D u p i n  
toast  ua  zd r o w ie  Króla i nowej  d y n a s t y i ,  p o -  
czetn  cała k o m p a n ia  j e d n o z g o d n i e  z a w o ł a ł a :  
„ N i e c h  żyje K r ó l ! 44 Na s t ęp c a  t r o n u  o d p o ­
wiedz ia ł ,  iż ojc iec j e go  z wielk iem się d o w i e  
z a d o w o l e n i e m ,  że I z b a  D e p u t o w a n y c h  z w y ­
cięstwa armi i  uz na je  i p o św ię ce n i u  one j  s p r a ­
wied l iwość  odd a j e .  D r u g i  toast P a n a  D u p i n  
tyczył  się f r ancuzkiej  siły l ą dowej  i morskiej ,  
na  co  Marsza łek  G e r a r d  o d p o w i e d z i a ł .  P o  
sk o ń c z o n y m  o b ie d z ie  udal i  się gośc ie  d o  s a ­
l o n ó w ,  gd z ie  P a n  D u p i n  co czwar tek  gośc i  
swoich  p rzy jmuje .  W s tą p i ł  wkrótce p o t e m  
G e n e r a ł  L a f a y e t t e ,  k tórego o rk ies t ra  o d g r y ­
w a n ie m  Par yża nk i  i p ie śni  Marse i l l a i se  przy* 
w i ta ł a ;  ro z m a w ia ł  o n  d łu g o  z Xi ąź ę t am i  i 
D e p u t o w a n y m i ,  k tórzy go l i c zn ie  obs tąpi l i .  
W  j e d n y m  s a lo n i e  of icer  in ż y n ie r ó w  wys ta ­
wił  p l an  lu ne ty  St. L a u r e n t ,  e n  r e l i e f ,  k tó ry 
G e n e r a ł o w i e  a rmi i  o b le g a ją c e j ,  m ia n o w ic i e  
G e n e r a ł  H a x o ,  który k ie rował  p rac ami  o b l ę -  
ź n i c z e m i ,  d a m o m  i D e p u t o w a n y m  objaśn ia ł .  
X iążę ta  dość  wc z eś n i e  towarzys two  opuści l i ,  
„ M ó j X l ą ź ę ,  r zekł  P a n  D u p i n  d o  X ię c ia  O r ­
l eańsk iego ,  gdy go  w y p ro w a dz a ł ,  n i e m ó g ł e t a  
G o  w pr a w d z i e  wspan ia le  cz ęs to w ać ,  z n a l a ­
z łeś  wsze lako u m n i e  s e r d e c z n e  i u p r z e j m o  
przyjęc ie .*4

T e m p s  wyraża dzisiaj  w z g lę d e m  spraw  h o .  
Jendersko-be lg i j sk ich  : „ W y p a d k i  usprawiedl i -  
wiły obr ach o wa ni ap o l i ty k i  holenderskie j .  T ą k  
j ak Król  W i l h e l m  to p r ze powiada ł ,  o bw ie ­
szczając n a  g ie łdz ie  A ms te rda ms k i e j  s tan ska r ­
b u  belgi jskiego,  zn i e w o lo n y  o bec n ie  ga b i n e t  
belgi jski ,  uciec  s ię  d o  ś rodków najzagubn ie j -  
szych .  Król  L e o p o l d  zawar ł  pożyczkę 50 mi l io ­
n ó w ,  ma jącą  pokryć nadzwy cza jne  wydatki  dla  
armi i  n a  r. 1833-* 3 końcem u ła twienia  tej o p e -  
racyij  n e g o c y o w a ł  o 30 mil ion ,  w pap ie rac h  
ska rbo wy ch ,  po  l  pC. mies ięczn ie ,  co  w łąc zn i e  
z  kosztami komm is sy j ne mi  roczn ie  13 pC.  p ro -  
wizyi  wynosi .  Jak d łu g o  trwać m o ż e  Kró le ­
s t w o  i n a r o d o w o ś ć ,  is tnące p o d  tak c i ęźk iemi  
w a r u n k a m i?  —  S puszcza ł  s ię  p o d o b n ie  K ro i  
h o l en der sk i  na  zn ikomość  p r zy m i e r za  m ię d z y  
F r a n c y ą  i A n g l i ą  p rzeciw J l o l a n d y i , a to t e i  
sp raw ie d l i w ie ,  b o  intereea o b y d w ó c h  krajowr
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w  tej sprawie  więce j  n iż  w  j e d n y m  w zg lę d z i e  
w br ew  są sob i e  przec iwne ."

O b y d w a j  o zamach  na Króla ob w in i e n i ,  B er .  
g e r o n  i Beno is t  upraszali  Prezesa  Sądu A s s y z ó w ,  
aby  ich spr aw ęd op ier o  na prz ysz ł e m p o s i e d z e ­
n i u  traktowano,  p o n ie w a ż  s p ó ź n i o n e  d o k o ń ­
cz e n i e  instrukcyi  n i e p o z w o l i ł o  o b r o ń c o m  ich,  
Jo ly  i M o u l i n ,  akta dok ładn ie  przezi erać .  O d ­
p o w i e d ź  ze  strony P rezesa  j e szcze  nienas tąpi ła.  
—  ( P o d ł u g  na jn o w sz yc h  w iad omo śc i  z Paryża  
p o d  d. 10. Lut .  sk łon i ł  s i ę  P r e z e s  sądu do  pro-  
źby o b ż a ł ow an y ch ,  i proces  ich d o p i er o  d.  11.  
M a  rca toczyć  s i ę  z acz n i e . )

W  c iągu obrad I z b y  dn ia  w cz o ra j sze go ,  d o ­
ty czą cy ch  s i ę  prawa wy wł as zc z en ia ,  p r z e ł o ż y ł  
D e p u t o w a n y  min i s t ery a ln y  P .  M a l l e t ,  d o d a ­
tek,  zmierz a jąc y  do t ego ,  aby us tąpi eń  terry- 
t'.>ryum p o tr ze b n y ch  przy r e g u lo w a n iu  gran ic  
w skutek uk ładów d y p l o m a t y c z n y c h ,  n i e p o d -  
c ią g a n o  pod  form aln oś c i  prawa o w e g o .  P re  
aes ,  prz ecz y ta ws zy  ię poprawkę,  w e z w a ł  I z b ę ,  
aby  p i l n i e  na n i ę  uważała  i o n ę  pod  śc i sły  
w zi ę ła  r o z b i ó r ,  g d y ż  wyrazy  o g ó l n e  tej p o ­
prawki  rządowi  prawo by  n a d a ł y ,  u s tąp ien ia  
c z ę ś c i  t errytoryuin po d  p o z o r e m  uk ładów d y ­
p l o m a t y c z n y c h ,  n i e p od p a d aj ą cy cb  p r z y z w o ­
l e n i u  I z b y .  W sp i er a l i  tę uw a gę  P a n  M a u -  
g u i n  i D e r o a r ę a y ,  a p i erwszy  p r z e ł o ż y ł ,  aby  
s ł o w u :  „ u k ł a d ó w 41 d o d a n o  j e s z c z e  w ar u n ek :  
„ p r z e z  o b i e  I z b y  p r z y z w o l o n y c h 44; P a n  Mai-  
ł c t  p r z e w id u ją c ,  ż e  la p o d - p o p r a w k a  pr ze j ­
d z i e ,  o ś w i a d c z y ł ,  ź e  w n io sek  swój  cofa .  —  
S p ó r  pows ta ły  wczora j  z p o w o d u  użyc ia  przez  
M i n i s t r a ' h a n d l u  w y r a z u :  „K ró le w s k a  ma ry ­
narka44 s p o w o d o w a ł  d z i s i e j s ze g o  K o n s t y t u -  
c y o n i s t ę  d o  nas t ępujących  u w a g:  „ N ie b y -
ł o b y  to trudną,  zbi jać  d o w o d y  przez  Mini stra  
p r z y t o c z o n e ;  m o ź n a b y  mu  o d p o w i e d z i e ć ,  ż e  
marynark i  byn ajmnie j  dla t eg o  n a zw a ć  n i e-  
u y p a d a  „ K r ó l e w s k ą 44, p o n i e w a ż  ustawy  kra­
j o w e  Króla d o w ó d z t w e m  nad s i lą  zbro jną  l ą ­
d o w ą  i morską  o b da rza ją ,  bo n i e m o w i m y  
„ a r m i a  K r ó l e w s k a 44; zaś c h o c ia ż  Karta n i e -  
nadaje  Kró lo wi  D yr ek cy i  dróg  i g o ś c i ń c ó w ,  
te j ednak na zywają  s i ę  K ró l e w s k ie m i .  N ie -  
zawiera  w ;ee  p r z y d o m e k  t e n ,  u p ł y n i o n y m  
c z a s o m  8ję n a l e ż ą c y ,  zasady  żadnej  p o l i t y ­
c zn e j .  M oźn ab y  by ło  j e s zc ze  d o d a ć ,  ź e  w y­
razy : „K ró le w s k i s k a rb  i Król  F r a n c y i44 w Kar- 
cte  r. I8 30  z a m i e n i o n o  na w yr a że n ia :  „Skarb  
państwa t Kró l  F r a n c u z ó w . 44—  T e m p s  n i e -  
anajduje  żadnej  róż n i c y  m i ę d z y  „marynarką  
państwa 4 1 „ma rynarką  Kró lewską .44

Courrier  d e l  E u r o p e  d o n o s i  z e y t a d e l l i B l a y e  
p o d  d. i g -  z.  m .  „ X i ę ż n a  Berry  oderała  prżed  
kilku dniamt od  rodz iny  swojej  l i s ty ,  które jej 
p o d a n o  o d p i t c z ę t o w a n e ;  o s n o w a  i ch  ( i l e  s i ę

z d a w a ło )  sprawiła jej wielką radość .  C z ę s t e  
za ch o d zą  zmiany  o s o b  mieszkających w  eyta- 
del l i .  Traktyer  woj skowy  został  nag le  o d d a ­
l o n y m ,  jako podejrzany  o sprzyjanie  Ka ro lo ­
wi  X . 44

U m a r ł  tu P. K ief i er ,  Profes sor  języka ł ac iń ­
ski ego  w Co l l eg e  że  Fr a nc e .

Okrę t  nasz  wo jenny  E g l e  udał  s i ę  dop iero  
dnia 23.  Grudnia z A lex an dry i  do  Smirny .

Gaze ia  N o u v e l l i s t e  umieśc i ł a  dzis iaj  d ług i  
artykuł d o w o d z ą c y ,  ż e  r eformy z a p ro w a d zo n e  
p rze z  Wi c e - Kr ó la  eg ipsk iego , są bardziej s to­
s o w n e  do ducba  czasu ,  n iż  re formy ,  które u-  
cz y n i ł  Suł tan Mabrnud.

Z  T u l o n u  o d p ły n ą ł  okręt  z  nader p i l n e m  
z l e c e n i e m  do  A lexandry i ,

P i s z ą  z  V e n n e s :  „ S z u a n i ,  r o z p r o s z e n i
w skutku d z i e l n e g o  us i ł ow an ia  wojska i żan-  
d ar iue ry i ,  zg ro m a d z i l i  s i ę  teraz z n o w u  na  
kilku punktach  w d ep a r t a m en c i e  M o r b i h a n ;  
l e c z  wojsko z ac zę ł o  ich ś c i g a ć ,  i d z i e s i ę c i u  
z n i ch  p ę im a ło ,  Z n a l e z i o n o  przy n i c h  wień*  
ce  r ó ż o w e ,  m e d a l e  z  o b ra ze m  S. A n n y  i p i e ­
n ią d z e .44

D o n o s z ą  z T u l o n u  pod  d .  27 .  z- m . :  N a ­
d es z ł y  tu w ła śn i e  te legra fi czne  d e p e s z e  o d  
Mini stra  maryn ar k i ,  nakazujące  b e z z w ł o c z n e  
uzbro jen i e  okrę tu  l i n io  w e g o  „ S u p e r b e , 44 1 f re­
gaty  i 2 korwet .  P i er w szy  jest  j e d n y m  z naj ­
p i ę k n ie j s z yc h  statków ś w i e ż o  z b u d o w a n y c h  i  
ma w y p ły n ą ć  dnia  I. L u t e g o .

J ou rn a l  de s  D e b a t s  d o n o s i .  S ł y c h a ć ,  ź e  
w y s ła n o  rozkazy  d o  T u l o n u ,  aby flota bez­
z w ł o c z n i e  udała  s i ę  do  L e w a n t u .

W e d ł u g  D z i e n n i k a  N o u v e l l i s t e ,  r ząd  p o r ­
tugalski  dał  g a b in e t o w i  f ranc uz k ie mu z u p e ł n e  
z a d o s y ć  u c z y n i e n i e  za s t rze lan ie  z dz ia ł  d o  
bryga w o j e n n e g o  n a s z e g o ,  c h c ą c e g o  z a w i n ą ć  
na T a g .

P a n  D u p i n  starszy miał  s i ę  s t a n o w c z o  o -  
ś w ia d cz y ć  przec iw  projektowi  do  prawa w z g l ę ­
d e m  za ręc ze n i a  po życzk i  greckiej .

G d y  w P i e m o n c i e  prze j rzen i e  praw d o z n a je  
z w ł o k i ;  przeto  ( jak  s ł y c h a ć )  Król  sardyński  
p o s t a n o w i ł  za pr ow ad z i ć  K o d e x  cy w i l n y  fran-  
cuzk i .

P a n  R o th sc h i ld  mia ł  dn ia  3 l .  *. m .  nara dę  
z  M in i s t re m spraw za gr a n ic z n y c h  w z g l ę d e m  
poż yc zk i  greck i e j .  T r u d n o ś ć ,  jakiej  projekt  
d o  prawa w (ej m i e r z e  d o z n a ł  w Koronwsayt  
za jmujące j  s i ę  j eg o  r o z t r z ą s a n i e m ,  wprawia  
P a n a  R ot h sc h i ld  w n i e s p o k o j n o ś ć ; uda ł  s i ę  
o n  p o t e m  d o  Min i st ra  Skarbu,  i w y s z e d ł  (jak 
s i ę  zdaje)  n i e  bardzo z a d o w o l o n y .

K o m m i s s y a  bu d że t o w a  m ia n o w a ł a  P a n ó w  
C a lm o n  , L e p e l l e t i e r ,  d ’A u l n a y ,  R a m b u t e a u ,  
Mosbourg, Eschasserieux, Lefebvre, Louik,



K aro la  D u p i n  i L e g r a n d ,  cz ło n k a m i  K o m -
missyi  do  bu d że tu  wydatków.

Bryg A L r t e  wy p łynąwszy  d.  25. L i s to p a d a  
z  R i o - J a n e i r o ,  p rzy by ł  d.  26. z. i b . do T u l o -  
n u ;  p rzy w ió z ł  kilka s u m m  g o t ow em i  p i t n i ę -  
d zm i ,  o raz  sztaby złota i s r eb ra ,  tud z ież  d y l -  
inen ty ,  n a l eż ąc e  do  kupców f ra ncu sk i ch .

M i m o  u r z ę d o w e g o  z a pr ze c ze n i a  w M o n i ­
t o r z e  b e l g i y s k i t n ,  D z ie n n ik i  tutejsze c i ą ­
g le  p i s z ą ,  iż r a c h u n e k  wyda tków na d w u m i e ­
s i ę c z n ą  in te r w e n cy ą  n a s z ę , był  p o w o d e m  do 
p i sm mi ęd zy  g a b i n e te m  n as zy m  i f i ruxe l -  
skitn.  G ab i ne t  belgi jski  o św ia d cz a ,  iż wca le  
n i e p o t r z e b o w a ł  tej i n t e r w e n c y i ,  a p r z y n a j ­
m n ie j  p o w t ó r n e j ,  i źe  z woj skiem swoje tn  
w y no sz ą ce tn  110,000 lu d z i ,  k tóre tyle g o  ko­
sz to w a ło ,  m ó głb y  był  użyć  ś r od kó w  z n i e w a ­
la j ących ,  W r e s z c i e  m ia n o  s ię  z g o d z i ć ,  iż 
H o i a n d y a  ma zwróc ić  te wydatki ,  p o c h o d z ą c e  
z jej o por u .  T e r a z  za cho dz i  j e szc ze  py tan ie ,  
czyl i  Belgia ma w prz ód  o b r a c h o w a ć  się z r zą­
d e m  f ranct i zkim,  a po te m  mi e ć  r eg r es  do  Ho -  
l a n d y i ;  l ub  czyli  A n g l i a  i F r a n c y a  ma ją  tę 
r ze cz  u c z y n ić  p r z e d m i o t e m  n o w e g o  p r o -  
tokułu .

D o n o s z ą  z M a d r y t u ,  źe  P a n  Zea B e r m u d e z  
n i e m o g ą c  przystać na wnioski  p o d a n e  p rzez 
r ząd angielski ,  up raszał  o uwoln ien ie  od u r z ę ­
d u  Mini st r a.

J e d e n  z dz ienn ików  Min i s t e rya lnych  don os i  
z pewnośc ią ,  iż Xiążę  Broglie p r o p o n o w a ł  G e ­
ne ra ło w i  F a b v ie r  ważny u rząd w Grecyi ,  jeźli- 
by chciał się tam udać za Kró lem O t t o n e m  i 
przyjąć obywatel s two  greckie.

Dz i ś  odprawi ła  się w Mini ster stwie spraw za ­
g ran i czn yc h  ki lkogodzinna na ra da  mi ęd zy  Xię-  
c i em  Broglie ,  a Pos łami  aus t ryackim i p r usk im,  
tak wzg lę dem  in te resów w sch odn ich ,  jakoteź  
holendersko-belg ij sk ich.

D z i e n n ik  K o n s t y t u c y o n i s t a  pisze,  iź o d ­
w oła n i e  H r a b i e g o  Preissac z u r z ę d u  Pre fek ta  
d e p a r t a m e n tu  G i r o n d e ,  ma  związek z o d d a l e ­
n i e m  G u b er n a t o r a  cytadeli  Blaye,  P u łk o w n ik a  
Ch as se r i e ,  i jest  n o w y m  d o w o d e m  n i e z g o d n o ­
ści w M i n i s t e r y u m  r i aszem;  p rzyrzeka oraz 
u s u n ą ć  wkró tce  za s ł o n ę ,  k tó ra  t ę  okol iczność 
pokrywa .

W c z o r a j  p rzyby ło  z A n tw er p i i  do V i n c e n ­
nes  5 bateryi  dział  ob lęźn ic zyc h .  G e n e r a ł  
G o u r g a n d  dał  ucz tę  dla tych ar tylerzystów.

D z i e n n ik i  tutejsze do noszą  z Syra p o d  dn.  g. 
G r u d n i a :  „N ie k tó rzy  c z ło nk o w ie  byłego  Se­
n a t u  zebral i  się w A s t r o s ,  zamyślając u tworzyć  
rząd  n ie zawis ły  od r zą d u  cen t r a ln eg o  w N a u -  
plii .  W z ię l i  z sobą  w yd aw ców  pisma peryo- 
d y c z n e g o :  „Zwie rc i ad ło  G rec k i e” , które teraz 
p od  ich w p ły w e m  wychodzi ,  Z  Astros udal i

się  do  Spezz ia ,  gdzie są do tąd je szcze .  K o lo -  
ko t r on i j e s t  nacze ln ik iem tego'  s t ronnic twa op- 
pozyc y jne go . "

O d  nie j akiego czasu powiększyła  się liczba 
szkół,  gdz iec ze l adn ic y  i ch łopcy  rzemieś ln ików 
w w o lny ch  godz inach  biorą naukę  bezpłatnie .

G e n e ra ł  P oruczn ik  S c h n e i d e r ,  który ( j ak  
w i a d o m o )  p rze z  d ług i  czas do wodzi ł  woj sk iem 
f rancuzkiem w M o r e i , przesłał  p ismo do w y ­
dawc ów  dz ienn ika  T e m p s ,  i w n iem wys ta ­
wia pol i tyczne p r z y c z y n y ,  dla k tórych  F r a ń -  
cya n ie m o ź e  opuszczać G re c y i ,  i p o w in n a  dać 
ż ą da n e  za ręczen ie  za pożyczkę g r ecką ,  bo za 
t ę  ofiarę sowicie p o te m w y n a g r o d z o n ą  być 
może .  Z d a n i e m  tego G en era ła ,  j e d n e m z n a j -  
korzystnie j szych  p rzedsięwz ięć  by łoby  zakła­
dan i e  osad p rze z  F r a n c u z ó w  w wielu u ro dza j ­
n y c h  , a p rawie z u p e ł n i e  n ieza rnieszkanych  o-  
kol icach Grecyi .  W  p i śmie  tein wyraża oraz  
r ze czo ny  G e n e r a ł :  „ O b e c n y  stan r zeczy n a  
W s c h o d z ie  zdaje  s ię  wkładać na r ząd o b o w i ą ­
ze k ,  aby tam wojsko poz os ta ło  dla u t r zymania  
w p ły w u . ”

Z  A lg ie ru  p iszą p od  dn ie m  12. S tyczn ia :  
„ P r z e d  kilku d n ia mi  G en e ra ł  Savary odprawi ł  
przegląd  tutejszej  gwardyi  n a r o d o w e j ,  której  
wielu cz ło nk o w  było w  m u n d u r z e ,  a po te m  
pułkowi  s t rzelców af rykańskich k o nn y ch  od da ł  
sztandary,  p rzysłane od  Króla,  D n ia  9, b. ni ,  
statek z i x  majtkami  podczas  burzy  został  w y ­
r zuc ony  na b r zeg  za p rzylądk iem M at i f o n ;  Be- 
du in i  obeszli  się po  przyjacie lsku z temi ludźmi ,  
dali im żywności ,  i prowadzi l i  ich od j edneg o  
poko len ia  do  d r u g i e g o ,  aby  im nic z ł ego  nieu-  
cz yn iono .  Statek ów rozbi ł  się w tern sa m em  
m ie j s c u ,  gdzie  pr2ed pół t r zecia roku  2 brygi  
f r ancuzkie takiegoż dozna ły  n ieszczęścia ,  a 
wtedy A rab ow ie  zabil i  część będący ch  na  n ic h  
ludzi .  Zda j e  się więc,  iź od  czasu zajęcia kra­
ju algierskie go  p rzez  wojsko f rancuzkie ,  Bedui-  
ni stali s ię ba rdziej  ludzkiemi.  G e n ,  Savary  
chce  posłać po dar unk i  n ac ze ln ik o m  pokoleń,  
w k tórych  maj tkowie ci tak gośc inne  przyjęcie  
znaleźl i .”

D n i a  7. m .  b.  zg roma dz i ł a  się kommissya  
b u d ż e to w a ,  ce lem s łuchan ia  r a p o r tu  P an a  St. 
A i g n a n  o bu dże c i e  Mini s te rs twa sp raw zagra­
n icznych .  W e d ł u g  dz ienn ika  N a t i o n a l ,  
K om mi ss ya  ta okazała s ię  ba rdz o  h o j n ą  dla 
Xięc ia  Brogl ie i u t r zym ała  9 u r zęd ów  poselskich,  
k tóre Baron  B ig no n  chciał  na  6 zmiej szyć .  
Z m n ie j s z o n e  o raz  w roku zesz łym p e n s y e  P o ­
słów mają być do dawniejszej  ilości p r zy w ró c o ­
n e .  R a p o r t  ten kończy się p och w ał ą  świe tne ­
go  położen ia ,  w jakiem Min i s t e ry um  postawiło  
F r a n c y ą  w z g lę d e m  mocars tw  zagran icznych .  
D w a j  cz łonkowie  o p p o z y c y i , na leżący  do tej
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K o m m l s s y i :  P a n o w i e  D u l o n g  i  C o r m e n i n ,  
n i e c h c i e l i  z e z w o l i ć  a n i  n a  t a k o w e  w y d a t k i , a n i  
n a  w z m i a n k o w a n y  p o c h w a ł ę ,  i i ą d a l i ,  a b y  z d a ­
n i e  i c h  o d ł ą c z o n o  w  t y m  r a p o r c i e  o d  z d a n i a  
w i ę k s z o ś c i .

Z  d n i a  1 0 .  L u t e g o ,
L i s t y  z  L i z b o n y  p o d  d n .  2.7. m .  z .  t w i e r d z ą ,  

ż e  D o m  M i g u e l  s i ę  w z b r a n i a  dać z a d o ś ć u c z y ­
n i e n i e  p r z e z  r z ą d  f r a n c u z k i  ż ą d a n e .

S ł y c h a c ,  ż e  z  p o w o d u  z a s z ł y c h  z a t a r g ó w  
w z g l ę d e m  z d a ń  o  b u d ż e c i e  m i ę d z y  P a n a m i  
M o s b o u r g  i H u m a n n  p o j e d y n e k  n a s t ą p i .

H r .  D . . . .  p o j e d y n k o w a ł  s i ę  z  P a n e m  N e ­
s t o r  R o q u e p l a n ,  z n a j o m y m  r e d a k t o r e m  g a z e t y  
F i g a r o ;  r e d a k t o r  z o s t a ł  w  g a r d ł o  r a n i o n y ,  

O n e g d a j  w i e c z o r e m  z b u n t o w a l i  s i ę  u c z n i o ­
w i e  g i m n a z y u m  S.  L u d w i k a  , g d z i e  o d d w ó c l i  
l a t  w z o r o w a  p a n o w a ł a  k a r n o ś ć  i p o r z ą d e k .  K i l -  
k u d z i e s i ę c i u  u c z n i ó w  k l . I I .  z a b a r y k a d o w a w s z y  
s i ę  w  s a l i  i e k c y i ,  t r z y m a l i  t a m ż e  n a u c z y c i e l a  
s w e g o  w  w i ę z i e n i u .  D y r e k t o r  r o z k a z a ł  d r z w i  
w y b i ć  i  w k r o c z y ł  g w a ł t e m  d o  p o k o j u .  N i e k t ó ­
r z y  z  p o m i ę d z y  d o r o s ł y c h ,  k t ó r z y  b y l i  s p r a ­
w c a m i  t e g o  p o w s t a n i a ,  z a  r o z k a z e m  M i n i s t r a  
o ś w i e c e n i a  n a t y c h m i a s t  z  g i m n a z y u m  z o s t a l i  
o d d a l e n i ,  W e d l e  K  o  n  s t y t u c y  o n  i s t y , w o ­
ł a l i  s p i s k o w i  ( ! ) . -  „ N i e c h  ż y j e  H e n r y k  V !  
N i e c h  ż y j e  W a n d e a ! “  Z r e s z t ą  i n n e  k l a s s y  
n i e r n i a ł y  ż a d n e g o  w  t y m  b u n c i e  u d z i a ł u .

D o n o s z ą  z  A n k o n y  d .  27 .  r n .  z . :  G ł o s z ą  t u  
p o w s z e c h n i e ,  ż e  P a p i e ż  d .  8- L u t e g o  p o w s z e -  
c h n ą  ( g e n e r a l n ą )  w y d a  a m n e s t y ą ,  p o n i e w a ż  
t o  d z i e ń  d o r o c z n y  w y b o r u  j e g o  n a  P a p i e ż a .  
V V s z a k ź e  n i e z w ł o c z n i e  p o  o g ł o s z e n i u  u ł a s k a ­
w i e n i a  t e g o ,  d w ó r  r z y m s k i  d o m a g a ć  s i ę  b ę d z i e  
u s t ą p i e n i a  w o j s k  n a s z y c h  z  z i e m i  s w o j e j .

Z  d n i a  1 1 .  L u t e g o .

G a z e t y  d z i s i e j s z e ,  p r a w i e  ż a d n y c h  n i e z a w i e -  
r a j ą c  w i a d o m o ś c i  w ł a s n y c h  k r a j o w y c h ,  p r z e ­
p e ł n i o n e  s ą  r o z p r a w a m i  o  o b r a d a c h  P a r l a m e n ­
t u  a n g i e l s k i e g o ,

Z  d  n i  3 12.  L u t e g o ,  
a p i t a n  a r t y l e r y i  b y ł e g o  w o j s k a  p o l s k i e g o  

P r o d o w s k i , z a s t r z e l i ł  s i ę  w  B e s a n c o n .
w i e r d z ą  t u  p o w s z e c h n i e ,  ź e  P. P o z z o  d i  

B o r g o  w i ę c e y  n i e p o w r ó c i  d o  P a r y ż a  l e c z  
w p r o s t  s t ę  u d a  d o  F r a n k f o r t u .  * '

Teisśrers16̂  “i*®* P‘ Th‘ers Źeni si? 7 córk;5 p*
t e l i  n a s z y ć h *  z  n a j  m  a j ę  t n  i e j s z y c h  o b y w a -
i e i  1 0 0 0 0 0  f r  ™ a m a J ^ t e k  P ^ y n o s z ą c y

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  3 1 .  S t y c z n i a .

K r ó l  t e r a z  z u p e ł n i e  w y z d r o w i a ł  i m o ż e  j u ż  
b e z  o b c e j  p o m o c y  p r z e c h a d z a ć  s i ę  p o  w i e l ­
k i c h  p o k o j a c h  p a ł a c o w y c h ,  —  O d k ą d  w i a d o ­
m o ś c i  z  p r o w i n c y i  n a d c h o d z ą c e  b r z m i ą  w  s p o ­
s ó b  b a r d z i e j  z a s p a k a j a j ą c y ,  i n t e r e s a  g i e ł d o w e  
i h a n d l o w e  n o w e  z y s k a ł y  ż y c i e ,  —  P r o c e s  
p r z e c i w  u c z e s t n i k o m  w  r o z r u c h a c h  T o l e d a ń -  
s k i c h  g o r l i w i e  p o p i e r a j ą ;  n a  c z e l e  K o m m i s s y i  
ś l e d z c z e j  s t o i  n a d w o r n y  A l c a l d e ,  P r i e s o .  M i -  
n i s t e r y u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  n o w e  p o w y -  
s e ł a ł o  r o z k a z y  a r e s z t u  p r z e c i w  o s o b o m  p o  
p r o w i n c y a c h ,  w  s p i s k u  K a r o ł i s t ó w  u d z i a ł  m a ­
j ą c y m .  —  D y r e k t o r  p o c z t y  z  V a l l a d o l i d  w  u -  
c i e c z c e  d o  F r a n c y i  w  T o l o s a  p o z n a n y  i  u j ę t y  
z o s t a ł .

O n e g d a j  s t a n ą ł  J e z u i t a  w  p a ł a c u ,  k t ó r y  n a  
p o s ł u c h a n i u  u  K r ó l o w e j  n a d e r  w a ż n y c h  u d z i e ­
l i ł  w y j a ś n i e ń  w z g l ę d e m  s p i s k u  w  k l a s z t o r z e  
J e z u i c k i m ,  p o t w i e r d z o n y c h  l e ż  p r z e z  o ś w i a d ­
c z e n i a  H r a b i e g o  N e g r i  i  P u ł k o w n i k a  S a n t o s .  
S p i s k o w i  5 0  m i l i o n ó w  r e a l ó w  m i e l i  p o d  r o z ­
p o r z ą d z e n i e m  s w o j e m  i z a m i a r  n i e g o d z i w y ,  
K r ó l o w ę  w r a z  z  j e j  c ó r k a m i  z a m o r d o w a ć ,  a  
K r ó l a  z ł o ż y ć  z  t r o n u .  P r a w i e  w s z y s c y  g w a r ­
d z i ś c i  p r z y b o c z n i  u w i k ł a n i  w  t y m  b u n c i e ;  
9 3  o f i c e r ó w  d o s t a ł o  w  s k u t e k  t y c h  w y p a d k ó w  
d y r n i s s y ą .  —-  W  k l a s z t o r z e  A l c u a g r o  p o d o ­
b n i e  k n u t o  s p i s e k .  B e n e d y k t y n i  t a m  m i e ­
s z k a j ą c y  c h c i e l i  X i ę c i a  C a r l o s a  p r o k l a m o w a ć ,  
a  g d y  w ł a d z e  z  s i ł ą  z b r o j n ą  p r z e d  b r a m ą  s i ę  
p o k a z a ł y ,  k o ń c e m  p r z y a r e s z t o w a n i a  w i n n y c h ,  
z a m k n ę l i  p o d w o j e  i j ę l i  s i ę  o r ę ż a .  N a  o b y ­
d w ó c h  s t r o n a c h  w i e l u  r a n i o n o ,  n a r e s z c i e  r z ą d  
o d n i ó s ł  z w y c i ę s t w o  i k i l k u  o j c ó w  z a k o n u  o s a ­
d z o n o  w  w i ę z i e n i u  w  C i u d a d - R o d r i g o . ,f

W  L e o n  n a n o w o  12 K a n o n i k ó w  p rzy arc -  
s z t o w a n o ,

P o r t u g a l i a ,
Z  P o r t o ,  d n i a i .  L u t e g o i  

C r o n i c a  c o n s t i t u t i o n a l  z a w i e r a  n a s t ę ­
p u j ą c e  u r z ę d o w e  d o n i e s i e n i e  M a r s z a l k a  S o l i -  
g n a c  o  w y c i e c z c e  d ,  3 4 .  p r z e d s i ę w z i ę t e j :  

„ M a r s z a ł e k  u d a ł  s i ę  n a  c z e l e  d w ó c h  d y w i -  
z y o n ó w ,  z  k t ó r y c h  s i ę  j e d e n  z  1 2 0 0 ,  d r u g i  
z  1 3 0 0  p i e c h o t y  s k ł a d a ł ,  w r a z  z  4  d z i a ł a m i  
i 8 0  u ł a n a m i ,  k o ń c e m  r o z p o z n a n i a  s i ł  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i c h ,  w  k i e r u n k u  k u  M a t t o z i n b o s ,  
o  g o d z i n i o  1.  w  p o ł u d n i e  w  p o c h ó d  d o  L o r e *  
d e l l o  i g ó r  P a s t e l e r i o ,  r o z k a z a w s z y  d y w i z j o ­
n o m ,  a b y  z a j ę ł y  s t a n o w i s k a  p r z e z  f a r  z a s ł o -  
n i o n e  p o d  S t .  J o a o  d a  F o z ,  w y p a r ł s z y  s t a m ­
t ą d  w p r z ó d y  f o r p o c z t y  n i e p r z y j a c i e l s k i e .  M a r ­
s z a l e k  d a l e j b y  s i ę  b y ł  p o s u n ą ł  k u  b r z e g o m  
m o r s k i m ,  o c z e k u j ą c  n a  o k r ę t y  w o j e n n e ,  m a ­
j ą c e  g o  w  t e m  p r z e d s i ę w z i ę c i u  p o s i ł k o w a ć  i
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Stosownie d o  u m o w y  z  A d m i r a ł e m  Sar tor ius
zb l iżać się ku l ądowi  p od  M o n t e  do  Ca s t r o ;  
a l e  t  początku n i e d o z w o l i l a  c i sza ,  a p o te m  
p r z e c i w n e  wiat ry A d m i r a ł o w i ,  zająć s t a n o­
wisk swoich  na lini i  operacy jne j ,  i  a n i e s p o ­
d z i an a  p rzewloką tvle dała  czasu n ie p rz y ja ­
c ie lowi ,  że m ó g ł  siły swoje wysłać,  gdzie  s ię  
a t aku o b a w i a ł ,  a tak u j rze l iśmy  nasze  3 bata- 
l i o n y  n ap rz ec i w  3000;  m i m o  to w a leczno ść  
i wyt rwa łość  żo ł n ie rz y  na sz yc h  d o t rzy m ała  
s t anowisk  raz zajęty.ch p rzec iw s i l om  n i e ­
p rz y j a c i e l s k im ,u de rz a j ą cy m  us tawicznie  z c e n ­
t r u m  swego na nasze  p raw e  skrzydło .  P rzy.  
p u s z c z o n o  atak na M o n t e  do Cast ro  o g o d z i ­
n i e  4 z p o ł u d n i a ,  w ła ś r i e  k iedy d w 3 ok rę ty  
nasze  ba rdz o  korzys tne  p rze d  n im  zaję ły s ta ­
no w is k o ,  i zdo by to  to miej sce o b r o n n e  sz cze ­
g ó l n ą  wa lecznośc ią ;  sku tk iem tego by ło  z b u ­
r z e n i e  dz i e ł  wszys tk ich ,  k tóre  n iep rz y ja c i e l  
n a  w zg ó r z a c h  owych  był  pozak ładał .  W y k o ­
n a n o  to u d e r z e n i e  w j e d n y m  m o m e n c i e  i 
z  po d z i wi en ia  g o d n ą  na t a rczywoś c ią ,  tak d a ­
l e c e ,  że n iep rz y ja c i e l  w na jwięk szy m n i e ł a ­
dz ie  c z em p rą d ze j  ze s tanowisk swoich  u c h o ­
dzi ł .  P o d cz a s  k iedy to na n as ze m  le w e m  
skrzyd le  s ię  d z i a ł o ,  u d e r z y ł  n ie p rz y ja c i e l  
p r z e d  d o m e rn  du  P ab le i r o  na  p raw e  sk rzyd ło  
n a s z y c h ,  w ce lu  oskr zyd le n ia  n as ze go  bok u  
p r a w e g o ,  i o p a n o w a n ia  wielkiego t r ak t u ,  do  
P o r t o  w io dą ceg o ;  o d p a r to  go j e d n a k  pokil-  
kakroć i p r z y m u s z o n o  n a r e s z c i e ,  co fną ć  się 
p o  za okopy  swoje ,  O  godz .  g. w ie c z o r e m  
rozka za ł  Marszałek wojsku,  aby tąż sam ą  d r o ­
g ą  wraca ło  i za ję ło  s t a no w is ka ,  d z i e r ż o n e  
p r z e d  tą wycieczką.  R ó w n i e  r ozk az ano  ż o ł ­
n i e r z o m ,  k tó rzy  się byli  stali  p a n a m i  M o n t e  
d o  Cast ro  i o b o z u  n ie p rzy jac ie l sk iego  m ię dzy  
t y m  z - m k i e m  i M a t t o z in h o s ,  aby do  St. J o a o  
da  F o z  wróci l i .  St iata n iep rzy jac ie l ska  by ła  
z n a c z n a .  W e d l e  oświad cze ń  zb iegó w miał  
o n  600 zab i tych  i r a n n y c h .  Strata na nasze j  
S t ronie  wynos i ł a  18 w zab i tych ,  a 95 w r a n i o ­
n y c h ;  mi ęd zy  p i e rw sz ym i  jest 2, między osta 
tn im i  6 of icerów.  Marszałek b ęd ą c  n a o c z n y m  
ś w ia d k i em  walecznośc i  i go r l iwośc i  tych wo ­
j o w n i k ó w ,  p r z e k o n a ł  s i ę ,  i e  z fakieroi  wo j ­
skami  n i e m y ł n i e  w y jed na  zwy c ięs two  w o l n o ­
ści nad  d e s p o t y z m e m . "

W  liście p r y w a t n y m  z P o r to  pod  d.  1. L u ­
te go ,  u m ie s z c z o n y m  w ga zec ie  T i m e s ,  c z y ­
t a m y  m ię d z y  i n n e r n i ,  co n a s t ę p u j e ;  „ D r u ­
g im  d y w i z y o n e m ,  który po dcz as  wycieczki  
d n .  24.  R). z. tw orzy ł  p raw e  sk r zyd ło  sił  P e -  
d r y s t ó w ,  d o w o d z i ł  G e n e r a ł  Br i lo .  A d m i r a ł  
S a r to r ius  o d  g o d z i n y  4. ani  j e d n e g o  n ie da ł  
wyst rza łu ,  p o n ie w a ż  mi ęd zy  osa dą  j e g o  bu n t  
wybu chną ł ,  N i e p o d u i ó s ł  on  kotwic za da-

n e m  h a s ł e m ,  s Generał  Br i to  n i e p o s u n ą ł  s ię  
n a p r z ó d  w p r z e z n a c z o n y m  czas ie ,  k i e dy ,  jak 
s ię  zda je ,  D o m  P e d r o n a b r a ł  ocho ty  wmieszać  
s ię  w o p e r a c y e  i o n e  takim sp o s o b e m  t a m o ­
wać.  T a k  więc  ca łe  p r ze d s i ęw z ię c ie  na  n i -  
cz em  s p e ł z ł o ,  a Marszałek  p ie rwszy  raz d o ­
świadczy ł  zdatnośc i  i światła (1. j. n i e r n z u m u )  
sw oic h  n o w y c h  s p r z y m i e r z e ń c ó w .  R o z g n i e ­
wało  go  to też w wysokim s t o p n i u ,  k i edy 
w p r z e c i w n y m  raz ie ,  g d yby  d o k ła dn ie  wyko­
n a n o  p r ze p i s an y  p rze z  n ie go  p l a n ,  cala r o z ­
p rawa  n i e l rw a ł aby  n a d  dwie  go d z i n y  i bez  
straty k i lkudz ies ięc iu żo ł n ie rz y  m o ż n ab y  b y ł o  
20Q0 Migue l i s tów wziąść w n ie wo lą .  Cesa r z  
p r z y o b i e c a ł ,  źe na  p rzysz łość  d o  r o z r z ą d z t ń  
marsza łkowsk ich  się s t os ow ać ,  ani  w o p e r a ­
cye  mieszać się n ie b ęd z ie ,  gdyż So l ignac  p od  
tym tylko w a r u n k ie m  tu  chc e  zostać.  S traci ­
l i śmy d n ia  tego p r zy n a jm n ie j  200 ludz i .  H r .  
S a l d a n ha  i G e n e r a ł  S tubbs p r zy b yw sz y  fu ku 
na jwiększe j  radości  w oj ska ,  zos taną  z a p e w n e  
wkrótce  u m ie sz cz e n i .  —- P o g o d a  zła n i e d o -  
zwaJa u d  kilku d n i ,  aby zapasy żywnośc i  m o ­
żna  by ło  na  l ąd  wysadzać .  D ro g o ś ć  p r ze to  
też z n a c z n ie  s ię  zwiększa.  W y g l ą d a ć  t e ra s  
w y pa da  d z i a ł a ń  s t a n o w c z y c h ;  klora j e d n a k  
s t rona  o n e  r o zp oc zn ie ,  n i e w i a d o m o .  C h o l e ­
ra,  s p r o w a d z o n a  p r ze z  N i e m c ó w  i Be lg i j czy-  
ków do  St. J o a o  da F o z ,  wdar ła  s ię  na  n i e ­
szczęśc ie  t a k ie  do  miasta Po r to ,  gd z ie  już  kiR 
kanaśc ie  of iar  s p r z ą t n ę ł a . "

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  8. L u t e g o .

Kró l  J m ć  m i a n o w a ł  A d m i r a ł a  E d w a r d a  
T h o r n b r o u g h ,  A d m i r a ł e m  p o łą c z o n e g o  K r ó ­
les twa W i e l k i e j  Bry tan i i  i I r l a n d y i ,  o raz  N a ­
m ie s t n i k ie m  A d m i r a l i c y i ,  w miej sce z m a r ł e ­
go  A d m i r a ł a  L o r d a  E x m o u t h ,  a P u łk o w n ik a  
J o h n  Re ad y  G u b e r n a t o r e m  wyspy M a n ,  w m i e j ­
sce P a n a  Smelt .

Z a  kiłka d n i  ukończą  się p r z y sp o so b i e n ia  
d o  c o d z i e n n e j  poczty m ię d z y  D o v e r  i Calais .

Gazeta w yc ho d zą ca  w B o m b a y  d on o s i  z l i­
s tu  o d e b r a n e g o  z P e r s y i ,  iż Xi ąż ę  A b b a s  
M i r za  ^nas tępca t r o n u  pe r s k ie go )  wyda ł  r o z ­
k a z ,  aby 30,000 wojska w y ru sz y ło  do  H er a t .  
Krok  t en po cz y tu ją  w B o m b a y  za za m ys ł  u d e ­
r z e n ia  na I n d y e .

L u d n o ś ć  Z j e d n o c z o n y c h  S ianó w A m e r y k i  
sk łada się z  10,849,620 ludzi  w o l n y c h ,  i 
2,009,050 n i ew ol n ik ów .  N a jw ię ce j  n i e w o l n i ­
ków zna jdu je  się w p r ow in cy i  p o ł u d n i o w e j  
K a r o l i n y ,  to jest  315,401,  co p r zewyższa  l i ­
czbę  w ol ny ch  ludzi  p rawie  o 50,000. P ro w in -  
cya N o w e g o - Y o r k u ,  mająca blrsko 2 mi l i ony  
m ie s z k a ń c ó w ,  l iczy ly l lo  76 n ie w o l n ik ó w ,  
a p r o w i n e y a  V e r m o n t  n i e m a  ż a d ne g o .
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Gaz e ta  S t a n d a r d  z a p e w n i a ,  źe r z ą d  w y ­
słał n a d z w y c z a j n e g o  A m b a s s a d o r s  d o  A l e -  
x a n d r y i  z p o l e c e n i e m ,  aby  użył  wsze lk ich 
ś r od kó w  do  za ła twien ia  w z g o d ny  sposób  i n ­
t e resów państwa O l t o m a ńs k ie g o .

W  zeszły wtorek A d m i r a ł  W i l l i a m s ,  jako 
nacze lny  do w ódz ca  po r t u  P o r t s m o u th ,  za tkną ł  
b a n d e r ę  swoję  na okręc ie  V i c t o r y ,  s to jącym 
w tam ec zn y m  porcie .  S ł ychać ,  iż W i c e - A d ­
miral  C od r in g to n  będz ie  w Kwietniu  m i a n o ­
wany  do w ó d zc ą  w S c h e m e s ,  w mie jsce P a n a  
Beresford .

W  I r l a n dy i  zachoro wało  w c i ą g u  tygodn ia ,  
• k o ń c z o n e g o  w d n i u  26. Stycznia,  558 osob na  
cho le rę ,  W  tymże  czas ie u m a r ł o  na  tę c h o r o ­
b ę  243 o s ó b ,  8 3 1 2  wyzdrowiało .  C h o r o b a  ta 
g ta s su je  jeszcze w 19 miastach i r landzkich.

Nadesz ły  tu Gazety z Bago ta  pod  d.  tg  L i ­
s topada .  D o n o sz ą  i ż wojna  d o m o w a skończy ła  
się i zawar to rozej tn na  4 miesiące.

Rz ą d  nasz pos tanowi ł  zapob iedz  da l szemu 
roz lewowi krwi w Po r tuga l i i .  M n i e m a ,  źe 
ani  D o m  Migue l ,  ani  D o m  Pe dro  n i e m og ą  za­
dość uczyn ić  żądan io m P o r t ug a lc zy k ów .  P a n  
Stratford C a n n i n g  wysłany jest  do  Madry tu ,  
d la  zawarcia związku  fam i l i jnego ,  a m ia n o w i ­
cie dla u ł oż en i a  ma łże ńs tw a  między  D o n n ą  
Maryą ,  a naj s ta rszym s y n e m  hiszpańskiego I n ­
fanta D o n  Carlos .  W t e n c z a s  korona por tu ga l ­
ska r ó w n i eb y  została o f i arowaną  t e m u  X ięc iu ,  
jak dawniej  o t r zym ał  ją za ręczo ny  z Donn ą  Ma ­
ryą  D o m  Mi gu e l ,  J eźl i  Kró l  hiszpański  p rzy­
chyl i  się do t ego p rze ds t aw ie n ia ,  ma P ,  Strat­
ford - C a n n i n g  żą dać ,  aby H is z p a n ia  dodała  
Kró l owej  por tugal skiej  p o m o c y  do  wyparcia 
z  kraju D o m  M i g u e l a ;  a w tym razie gab ine t  
angielski  wziąłby  na  siebie obowiązek,  o d d a l e ­
n ia  z Opo r to  Dorn Pedra .  Jeżl i  D o rn  Migu e l  
ods tąpi  d ob ro w ol n i e  k o r o n y ,  o t r zy m a  rocz ną  
p e n s y ą ,  za k tó r ą  m u  tttk nasz rząd jak i H i s z ­
pan ia  dadzą  p o r ęk ę .  W  pr ze c i w ny m  razie,  
gd yb y  D w ó r  hiszpański n iechc iał  przystać na  
związek t e n ,  ma  P.  Stratford C a n n i n g  oświad­
czyć,  źe gab inet  londyńsk i  wyczerpa ł  już  wszy­
stkie śr f tdki , do  zgo d n e go  za ła twien ia  sprawy 
por tugal skiej  s łużyć  mogące ,  i źe z tego p o w o ­
d u  An gl i a  będzie z m u s z o n ą  użyć potęgi  swo­
je] dla po łożen ia  od razu  tamy dalszej walce 
bract .  VV tym na w e t  os t a tn im pr zy p a d k u  H  isz- 
pania  najmniejszej  korzyści os i ągnąćby n ie m o -  
g ła ;  ai ow iem wyprawa D o m  P e d r a ,  jakkol-  
« 1C 1 V'e j Ze W8Zystkiem się  p o w io d ła ,  j e s t

®zf-,a .°.  °,s.ta lecż u y m  d o w o d e m ,  że przy nie-  
ŝzef P° n io cy ,  s t ronnic two konstytu -

y ow w ortugalii  ła tw o  g ó rę  wziąć m oże .  
-  Z  tego wszystk.ego okazu je  s i ę , źe w ed łu g  
yvgztl tego  p o d o b ie ń s tw a  do  p ra w d y ,  z lec en ie

P .  S t r a t f o rd - C a n n i n g ,  p rzez  D w ó r  madrycki  
m im o  p us z c z o n e  niebędzie .

Z  rap or tu  banku  angiel skiego okaz u je  się,  
źe  o kr ę t y ,  które do n ie go  w L o n d y n i e  należą,  
szacowane  są na I mil .  i źe czysty zysk w y n o ­
sił r. z. 1,139,627 f. s. od czego j ednakże pot rze­
ba odc iągnąć  p rocen ta od kapi tału ban ko we go .  
Kosz ta ,  z rządzone  p rzez  s ł uż bę  d łu g u  n a r o d o ­
w e g o ,  wynoszą 170,000 f. 8. Succursalia kosztu­
j ą  roczn ie  35,000 f. s. I lość  dy skon towanych  
bi letów wynos i  mies ięczn ie  s u m m ę  3 do  4 mil.  
f. s. R o c z n e  straty ban ku  czyn ią  blizko 3 i , 00 0  
funt .  s. Po życ zk i ,  w osta tnich 10 łatach skon-  
t r aktowane,  p rze no szą  75 mil . ,  od po ł ow y któ­
rych n ie  za p ła con o  ani p r oce n tó w  an i  kapi ta­
łów.  L ic zb a  p a t e n tó w ,  wz ię tych w os ta tn im 
ro k u  p rzez bankie rów w hrab s tw ac h ,  wynosi  
639; w r. 1S r 4 czyni ła  960, i od n iejakiego cza­
su ba rdz o  się zmniej szyła .  T rzy s ta  ośm dz ie -  
siąt s i edm bank ie rów w hrabs twach zban kr u to ­
wało.

Pa n  Cobbet t  p r ze n ió s ł  mieszkan ie  ' swoje d o  
W e s t m i n s t e r ,  chcąc być bl iżej  miejsca ob rad  
p a r l a tn en t o w y c h , p rzyczern miał  p ow iedz ieć  
do  j e d n e g o  z przyjaciół  sw o ic h ,  iż z o b r an e go  
mieszkan ia  zamyśla  p rzen ieść  się z n o w u  na  
u licę D o w n i n g .  Jes t to  ulica n a  której  zwykle  
min i s t rowie  mieszkają.

W  zeszły wtorek P a n  C oc kbu rn  za tknął  ban- 
d a r ę  adm i r a l s ką na  okręcie V e r n o n  w P lymouth .

N a  j e d ne m  z osta tnich  z g r o m a d z e ń  o ch o tn i ­
ków i r landzk ich,  oświadczy ł  Pan M ’D o n n e l l ,  
sekretarz t e g o ż  z g r o m a d z e n i a ,  i i  dwie t rzecie 
części  du cho wi eń s tw a  sprzyjają sprawie  ochor  
tn ików,  a za 3 tygodn ie  m o ż n a  się spodz iewać,  
i i  reszta duchowieńs twa  pójdz ie  za tym przy­
k ład em.  W t e n c z a s  och o t n ic y  będą  miel i  s p o ­
so bn o ść  pozyskan ia  sprawiedl iwości  d la  I r ­
landyi .

O d e b r a n e  tu  G azety  z S in g ap o re  pod  d. 3 1 . 
S ie rpn ia  d o n o s z ą  o s toczonej b itw ie  m ię d zy  
wojskiem Cesarza  ch ińsk iego  i pow stańcam i;  
l iczba os ta tn ich  w yn jos iłą  40 ,900 łudzi.

L o r d  J o h n  Russe t  odwiedz i ł  n i e d a w n o  H r a ­
b iego  P o z z o  di J Ju rgo ;  który w przeszły czwar ­
tek był  na ob iedz ie  M G en e ra ła  - P or uc zn ik a  
R u f a n e  D o n k i n .

S ł ych ać ,  iż L o r d  B r o u g h a m  zamyśla u t w o ­
rzyć now y ur ząd  naczelnego Sęd z iego  z p en sy ą  
7.000 funt .  szterl .  który ma kierować t e r s i me j -  
szemi  cz yn n o śc ia m i  kancle rskiemi .  M ó w i ą ,  
iż  w sp o m n io n y  L o rd  m a  ciągle sprawowa u -  
r ząd  Kanc le rza  z p en sy ą  rocz ną  10,000 tun i .  s. 
a za j mo w ać  się będz ie  tylko iroja iemi o o -  
wiązkami,  to jest :  Ministra gab i ne t ow eg o ,  S ę­
d z i e g o  appe l l acy jnego i M ów cy  w I z b i e  wyż­
sze j .
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S  z  tv e c y a,  
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia 29. Stycznia.

O d kilku dni K rólew icz Następca tronu by* 
wa n iek ied y  na posied zen iach  jed n e g o  i dru­
g ie g o  Kollegiu in  krajowego, dla obezn an ia  
s ię  z  tokiem in teresów . Z w ied z i)  oraz K o l-  
leg ium  h a n d lo w e ,  i in ne  Magistratury, B a­
wi! kilka god zin  w czasie od byw anych  narad. 
O d  panowania Karola X I .  żaden cz łonek  ro* 
d żin y  Królewskiej n iez w ied z i l  K o lleg iów  kra­
jo w y c h .  Gdy K rólewicz byi w KolJegium  
h and low em , o b ecn i  deputowani fabrykantów  
i  kupców tutejszej stolicy dawali zdanie sw o ­
j e ,  czyli  fabryki krajowe m ogą wyrównać za ­
gran icznym  bez praw prohibicyjnych ? Kró­
le w ic z  z największą uwagą s łuchał całych  
rozpraw.

O B  W I E S Z C Z E N I E .
W  interesie kredytowym Exekutora Kame­

dulskiego podaje s ię  dla wiadomości interessu- 
jących n in ie jszem , i ż  massa pom iędzy  zamel-  
dow an ych  wierzycieli,  podług planu dystrybu­
cy jn eg o  podzie loną  być m a , jeżeli się w prze­
ciągu 4 tygodni żaden z wierzycieli, innych  m el­
dować n iebędzie .

P o z n a ń ,  dnia 14. L utego >833 -
K ró lew sk o -P r u sk i  Sąd Z iem iański.  

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N  V.
N a  wniosek Fiskusa wzywają s ię ,  następni 

2 powiatu Inowrocławskiego w roku 1828- wy ­
szli featnoniści, jako to:

1) Ign acy  Ostrowski z Bialina,
2) Józef  Kameduła z Bielska,
3 )  Jan Majewski z  Banna,
4) W ojc iech  Hanczak z Bróniewa,
5) Martyn Pawłowski z Kol. Chełm ca,
6 )  W alenty  Móychrzak z Dombrowka,
7) Jakób Ostrowski z  Koszuszkowska-W ola,
8)  Edward M auch z L u isenfe ld ,
9) A ndrzej Pia sk ow sk i  z L onków ,

10) Stanisław Lawiński z Ostrowa,
11)  Jan W isnieski z Ostrowa,
j 2) A ndrzej  Tokarski z Rojewa,
13) T om asz  Trudzyński z Rzegotków,
34) Maciej Witczak z Zierników,
15)  W ojciech  N ie b o y  z Bróniewa,
16)  Paw eł Zieliński z Cieslina,
17) Paweł W ierzkowski z Cieslina,
Ig) J ó z e f  Krzemianowski z Dom brow ka,
19) Jan Szymczak z Karsk,
20) W in cen ty  Curkowski z Lagiewników,
21)  W aw rzyn  Gurczyński z N ow yw si ,
22) Jakób L ew and ow ski z Paptos,
23) Mateusz Stilachowski z R zeszyn ek ,
24) Andrzej Gralczak z  Sierakowa,____________

25) W alenty  Stępowski z Szym borza,
26) Fryderyk Pilchhaus z W ilkosłowa,
2.7) A n to n i  Radecki z Zagajewiczków,
88) Jakób Kazmierski z ż ie r n ik ó w ,
29) Stanisław Rolirad z Inowrocławia,
30) Jakób Goldecki z Turzuna,
31) Jakób Jękała z Kruszwic,
32) Kaźmierz Kotwica z Kicka,
33) A d a m  Kaczmarek z Kicka,
34) A lexan d er  Mielcarek z Kicka,
35)  Kaźmierz Smyk z Kicka,
36) Martyn Rafalczak z Inowrocławia,
37) Jakób Staczak z Kruświc,
38) Franciszek Turayski z Gocanowa,
39) Jakób Walkowski z  W on orza ,

ażeby n iebawie do Państw Pruskich powrócili, 
w terminie na

d z i e ń  27.  C z e r w c a  1 8 3 3 .  
przed Ur. M eyerem  Referendaryuszem  w n a­
szej Izb ie  audyencyalnej w yznaczonym  stanęli
i względem  wyjścia sw ego  zdali t łóm aczenie ,  
gdyż w razie przeciwnym spodziewać się maja,
i i  niestawającego majątek w kraju i za granicą 
będący tudzież wszelkie przyszłe spadki zosta­
ną skonfiskowane.

_ B y d g o sz cz ,  dnia ig .  Listopada 1832.

P r z e d a ż  k o n i c z y n y ,
Ś w ieże  styryjskie i galicyjskie, czerw one i 

białe nasienie koniczyny, prawdziwą francuzką  
lu ce rn ę ,  angielski i francuzki reigras, trawę 
m io d o w ą ,  brzankę, sporek p o ln y ,  nasien ie  
buraków, s iem ie ln ian e ,  oraz wszelkie gatunki  
o g r o d n i c z y c h ,  j a r z y n n y c h  p o l n y c h  

i k w i a t o w y c h  n a s i o n  
d ośw iadczonego  rostkowania, poleca w cenach  
najumiarkowańszych

K a r o l  Fr.  K e i t s c h ,  
w W rocław iu , przy ulicy Stock- 

Gasse N ro  X.

W y c ią g  z B e r l iń sk ieg o  kursu p ap ierów  
_________  i p ie n ię d z y .

D n ia  1 6 , Lutego 1 8 3 3 . P ap iera ­
m i

G otow i-
«r.ą
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